
154 OMÓWIENIA I RECENZJE

„Paweł Apostoł” — „(...) Tradycyjnie przypisuje się mu autorstwo 13 listów 
Nowego Testamentu, ale współczesna biblistyka jednoznacznie kwestionuje autor­
stwo kilku z nich” (s. 313). Każde tego rodzaju uogólnienie, dotyczące prowadzo­
nych badań biblijnych nad kwestią autorstwa poszczególnych ksiąg biblijnych 
zawiera w sobie bardzo poważne niebezpieczeństwo uproszczeń. „Współczesna bi­
blistyka” oraz jej Jednoznaczne” kwestionowanie autorstwa kilku listów tradycyjnie 
przypisywanych Pawłowi -  to zdaje się klasyczny tego niebezpieczeństwa przykład.

„Piotr Apostoł” -  „(...) Przestawiany z kluczami, symbolem Królestwa Bożego” 
(s. 317). Warto przypomnieć wyjaśnienie, które w swoim Słowniku Nowego Testa­
mentu podaje Xavier Leon-Dufour: „Klucz (...) jest symbolem władzy tego, który go 
posiada i może oznaczać panowanie nad królestwem niebieskim (...)” (Księgarnia 
św. Wojciecha, Poznań 1986, s. 340).

„Szatan” - „ ( . . . )  W Nowym Testamencie obarcza się go winą za czyny grzesz­
ne ludzi, np. za zdradę Judasza (...)” (s. 36). Nawet przywołany tutaj przykład zdra­
dy Judasza zdaje się dowodzić, że za czyny grzeszne człowieka nie był w Nowym 
Testamencie obarczony winą tylko szatan.

„Trójca Święta” -  „(...) Wszystkie 3 osoby są odwieczne i posiadają pełnię 
świętości, choć pozostają względem siebie w pewnych relacjach” (s. 385). Wąt­
pliwość rodzi się wtedy, gdy chcemy do końca zrozumieć funkcję owego „choć” 
w zdaniu, w którym zestawia się obok siebie przymioty jednej Boskiej natury 
(wieczność i świętość) z relacjami pomiędzy Boskimi Osobami.

Cała literatura z dziedziny religioznawstwa jest świadectwem nieustannych po­
szukiwań człowieka, dotyczących najważniejszych pytań stawianych przez każdego 
człowieka. „Odwaga i zaufanie” towarzyszą tym poszukiwaniom zarówno ze strony 
specjalistów w tej dziedzinie, jak i wydawców ich publikacji, nie wyłączając także 
specyficznej odwagi i zaufania, rozumianego jako wezwanie skierowane do każdego 
czytelnika. Taka trójstronna odwaga i zaufanie świadczy o rozwoju dojrzałości dia­
logu między religiami, który z punktu widzenia misji Kościoła jest istotnym elemen­
tem realizacji dzieła ewangelizacji.

Ks. Henryk Szmulewicz

\ 0  ^ 0  
0 ^  0 ^

* 0
0 ^

Ryszard S z ty c h m i l e r ,  Istotne obowiązki małżeńskie, Warszawa 1997, s. 549.

Publikacja jest systematyczną refleksją nad zrozumieniem istotnych obowiąz­
ków małżeńskich, przede wszystkim w ich wymiarze prawno-kanonicznym. Dlatego 
też pozostaje wielką pomocą w prawidłowej interpretacji słynnego już kan. 1095 
z Kodeksu prawa kanonicznego Jana Pawła II, poprzez co będzie niewątpliwie bar­
dzo przydatną dla pracowników trybunałów kościelnych, tym bardziej, iż sam autor 
jest również oficjałem Metropolitalnego Sądu Archidiecezji Warmińskiej.

Książka składa się ze wstępu oraz z jedenastu rozdziałów o różnej długości. 
Całość jest poprzedzona słowem abpa E. Piszczą, metropolity warmińskiego.

Pierwsze strony monografii są poświęcone kryzysowi rodziny, w szczególnoś­
ci kryzysowi małżeństwa, co mobilizuje do refleksji nad istotnymi obowiązkami
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małżeńskimi. Po promulgowaniu nowego Kodeksu w 1983 r., pomimo istnienia 
doktryny tradycyjnej, nie ma precyzyjnego spisu obowiązków małżeńskich. Książka 
chce ukazać, że nie jest łatwe jego sporządzenie, a samą pracę trzeba widzieć jako 
odważną próbę jego systematycznego opracowania. Metoda pracy profesora Sztych- 
milera jest zasadniczo historyczno-kanoniczna, obejmuje również elementy teologii 
pastoralnej, socjologii oraz nauk o rodzinie.

W pierwszym, dość długi rozdziale (ss. 17-203), zaprezentowano genezę oraz 
teologiczno-kanoniczny fundament kan. 1095, 2 i 3 a także wyliczono liczne źródła 
konsultowane przez Autora w opracowaniu monografii. Kończy go prezentacja ro­
zumienia obowiązków małżeńskich w sentencjach Trybunału Apostolskiego Roty 
Rzymskiej oraz wybranych trybunałów metropolitalnych w Polsce.

W drugim rozdziale przeanalizowano obowiązki małżeńskie. Po analizie dok­
tryny tradycyjnej i współczesnej Autor wyjaśnia, jak należy widzieć dzisiaj cele i is­
totne przymioty małżeństwa.

Zakres obowiązków małżeńskich to przedmiot trzeciego rozdziału, w któiym 
Autor stara się wyodrębnić analizowane obowiązki. Nie podaje ich KPK z 1983 ani 
też Kodeks kościołów wschodnich z 1990 r., co więcej prawodawca kościelny Jan 
Paweł II wyjaśnia, iż obowiązek wypracowania doktryny o obowiązkach małżeń­
skich należy do kanonistów. Dlatego monografia przedstawia zasługi w tej materii 
kanonistyki polskiej (Góralski, Żurowski).

W następnym rozdział podjęto temat znaczenia społecznego i prawnego, szcze­
gólnie procesowego, obowiązków małżeńskich, starając się określić obowiązki istot­
ne i nieistotne życia małżeńskiego.

Rozdział piąty jest poświęcony świadomości społecznej w zakresie obowiąz­
ków małżeńskich, a przeprowadzone badania socjologiczne ukazują stopień ich zna­
jomości i akceptacji w społeczeństwie.

W rozdziale szóstym podjęto problem przygotowania do realizacji obowiązków 
w małżeństwie, określono podmioty odpowiedzialne za przygotowanie do życia w ro­
dzinie oraz przedstawiono etapy duszpasterskiego przygotowania do podjęcia obo­
wiązków małżeńskich.

Przyczyny niezdolności do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich oma­
wia rozdział siódmy. Autor określa i przedstawia szereg zaburzeń, które sprawią nie­
zdolność podmiotu do małżeństwa.

W kolejnych rozdziałach (Vili, IX, X) została podjęta następująca tematyka: 
istotne obowiązki małżeńskie a zawieranie małżeństwa, istotne obowiązki małżeńskie 
a życie małżonków oraz obowiązki małżeńskie a sprawy o nieważność małżeństwa.

W ostatnim, jedenasty rozdziale, przedstawiono uwarunkowania i konsekwen­
cje przyjęcia współczesnej nauki Kościoła o zakresie i znaczeniu obowiązków mał­
żeńskich.

Niewątpliwie kan. 1095 jest dziś najbardziej dyskutowanym w całej kano- 
nistyce. Obowiązkiem trybunałów kościelnych jest troska o jego prawidłową in­
terpretację a przede wszystkim o jego sprawiedliwą aplikację w procesach koś­
cielnych, ponieważ obowiązki małżeńskie pozostają tymi, bez których nie może 
istnieć wspólnota małżeńska. W ten sposób monografia profesora Sztychmilera 
wydaje się odpowiadać licznym oczekiwaniom jej odbiorców oraz należy ją  zaliczyć 
do ważnych publikacji w polskiej kanonistyce. Dodatkową wartość przydaje jej
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wykorzystanie badań socjologicznych, których wyniki inspirują do podejmowania 
działań duszpasterskich. Prawo Kościoła ma bowiem jako zasadniczy swój cel słu­
żenie salus animar um.

Ks. Tomasz Rozkrut
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Ekkehard W. S te g m a n n , Wolfgang S te g m a n n ,  Urchristliche Sozialgeschichte. 
Die Anfänge im Judentum und die Christusgemeinden in der mediterranen Welt, 
Stuttgart-Berlin-Köln: Kohlhammer 1997, s. 430.

Początki Kościoła, dzieje i kształtowanie się pierwszych wspólnot chrześcijań­
skich, z jednej strony budzą ogromne zainteresowanie przedstawicieli wielu dyscy­
plin teologicznych -  żeby nie mówić o wszystkich interesujących się chrześcijań­
stwem -  a z drugiej strony są terenem trudnych ustaleń, ze względu choćby na 
szczupłość źródeł, jakimi w tej materii dysponujemy. W dodatku, teksty źródłowe są 
zazwyczaj na tyle trudne, że domagają się interpretacji, a ta musi uwzględniać mię­
dzy innymi kontekst historyczny. Omawianie studium próbuje ukazać socjologiczny 
kontekst, w jakim działał Chrystus, a potem jego uczniowie. W oparciu o różne źród­
ła Autorzy próbują przedstawić w miarę dokładny obraz społeczeństwa, a na jego tle 
uczniów Chrystusa i pierwszych chrześcijan. Tak zakrojony zamiar niejako samo­
czynnie wytycza plan całego studium.

Studium rozpoczyna się od obszernego szkicu charakteryzującego „gospodarkę 
i społeczność świata śródziemnomorskiego w I wieku”, a więc warunków konstytuu­
jących szeroki kontekst dla działalności Chrystusa i tworzenia się pierwszych gmin 
chrześcijańskich (ss. 17-94). Tworzenie tak zbiorczego szkicu jest o tyle uzasad­
nione, że społeczność ta tworzyła jeden organizm państwowy (Cesarstwo rzymskie), 
w którym obowiązywały zbliżone standardy ekonomiczno-społeczne i występowały 
podobne zjawiska. Autorzy przedstawiają szeroką gamę czynników składających się 
na stosunki gospodarcze charakterystyczne dla tego okresu, a na ich tle występujące 
wówczas zjawiska społeczne i stosunki panujące w tym względzie. Trzeba przyznać, 
że studium jest dość szczegółowe i bardzo jednocześnie syntetyczne. Podstawowym 
materiałem źródłowym są różnego typu świadectwa historyczne.

Druga część poświęcona jest analizie socjologicznej środowiska judejskiego 
(ss. 95-216). Znów w oparciu o różne historyczne źródła powstał szkic, który dość 
drobiazgowo omawia tak stosunki gospodarcze charakterystyczne dla społeczności 
judejskiej okresu tuż przedchrześcijańskiego, jak też uwarunkowania polityczne. 
Najobszerniej zaś są przedstawione zjawiska społeczne. W tym mieści się też analiza 
życia religijnego, tak mocno wpływającego na wszystkie inne wymiary życia społecz­
ności judejskiej. Autorzy wykorzystują źródła judejskie, ze szczególnym uwzględ­
nieniem tekstów starotestamentalnych. W tym kontekście wyjaśniają też liczne 
zjawiska, o których jest mowa w tekstach nowotestamentalnych. Treściowo jest to 
uzasadnione, gdyż taki związek wydaje się naturalny; wszak teksty nowotestamen- 
talne są głęboko zakorzenione przede wszystkim w tym kontekście historycznym.


